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Saj^lszycką i Obersalchrun. W szelkie inne, wkrótce 
nadejdą; o czein ma honor zawiadomić W W . Doktorów  
i Szano: Publiczność, zapewniane, że wszelkie porucze- 
nia tak najakuivtniej wypełnione będą.

(A. n .)  Sir Moses M ontefiore  zostawszy zaproszo- 
nym przez Dozór Bóżniczy Warszawskiego okręgu do 
zwiedzania tutejszych Instytutów Starozakonnych, pod 
opieką Rządu zostaiącycb, rozpoczął takowe odwiedziny 
w zaprzeszłą Niedzielę od Szpitalu Starozakonnyeh, wraz 
ze swoią Małżonką i towarzyszącym mu Tłumaczem,  
sławnym Orjentalistą, Doktorem teologji i filozofji Pa
nem L evy. T am ie  przyjmował go Prezyduiący tego  
wzorowego Zakładu, P. Józef E pste jn , Bankier Komisji 
Rząd: Przych: i Skarbu, wraz z całą Radą szczegółową.  
P. ■Montefiore zwiedziwszy Szpital we wszystkich szcze
gółach, oświadczył, i e  przyiemnie mu b y ło  znaleźć u 
Jzraeliiów w W a rsza w ie ,  równie iak w innych stoli
cach, litość połączoną z dobroczynnością, ze podobne
go Zakładu i w L o n d yn ie  nie ma; podziękował Prezy-  
duiącemu za tak wzorowe i ludzkie postępowanie, i za
pisał swe imię do księgi Instytutu, Następnie udał się 
w towarzystwie Prezyduiącego Szpitalu i Prezyduiącego  
Domu przytułku StarozakonnyclT Pana Mathiasa fiosen, 
ora« Prezyduiącego dozoru Bóżniczego PanaM. Bersohn, 
do poinienionego Domu p r z y t u ł k u ,  gdzie go u r o c z y s t e  
czekało przyięcie. Jeden z  przełożonych I n s t y t u t u  P .  
J. T-ugendhold , przy wstępie przyjmował go hebraj
skim wierszem własnego układu. Zgromadzeni Opie
kunowie i Opiekunki oprowadzali tego gościa po sa
lach, gdzie mieszczą się warsztaty i sypialuie wycho
wawców; Sir M o n te fio re  z żywem zaięciem oglądał  
icSi prace, zachęcał do gorliwości,  upewniaiąc, i i  t ą  
drogą zdołaią zasługiwać na doznawaną opiekę wysokie
go Rządu. W Synagodze Instytutu, młodzi uczniowie 
tamecznej S z k ó łk i ,  odśpiewali w ięzyku hebrajskim 
»Han tan Teszuu,” a w ięzyku polskim h ym n : hBOZE  
CESARZA chroń. Oba te pienia a największą rze
wnością wykonane, słuchane b y ły  przez S iy M ontefiore  
zn sjw ięk szem  zaięciem; tenże przez swego Tłumacza  
wwyrSzach pełnych rzewności podziękował. Maiąc In
stytut opuścić, zaproszony został do-sali sesjonalnej, 
gdzie Prezyduiący P. Mathias R osen w imieniu człon-  
ków tr go Zckładu, ofiarował mu spiżową statuę Proroka 
M o j ż e s z a ; znakomity imiennik tego prawodawcy, roz
czu li ł  się prawie do łe z  na widok tylu okazanych mu 
względów, i przemową mianą do niego przez Pana Ro- 
sent . Sir M ontefiore  również serdecznie podziękował, i 
p r z y tz e k ł ,  że ilekroć spojrzy na ofiarowaną mu statuę, 
wspomni o swoich przyjaciołach w W arszaw ie}  w koń- 
cu tak Sir M ontefiore , iako też iego Małżonka i Do
ktor f e v y , zapisali swe imiona do księgi.instytutowej. 
W e  Środę zwiedził sajtołę Rabinów, gdzie uczniowie

na czynione sobie zapytania dokładnie odpowiadali; za. 
stępey Dyrektora Panu A. Eisenbaum  wynurzył iak uaj. 
szczersze podziękowanie, za okazanie znakomitych po
stępów tamecznych wychowawców; podobne zadowolenie 
wynurzył przy zwiedzaniu szkół elementarnych. Tegoż  
dnia znajdował się w Synagodze niemifckiej przy ulicy 
Danielewićzowskiej. Kazaodzieia tejże Synagogi Doktor  
G oldschm idt, miał takie przemowę w ięzyku niemie
ckim. P. M ontefiore  onegdaj wyiechał przez Berlin  
z powrotem do L ondynu .

Onegdaj po południu, Michał W iśniew ski, pomo
cnik mularski, lat 21 życia liczący, pracuiąc przy od
nawianiu posesji Nro 9 65  na ulicy Granicznej, spadł 
z rusztowania blisko na 3 piątra wysokiego, i pomimo 
iak najgorliwszego ratunku Lekarzy, w kilka minut żyć  
przestał. (G. Polic.)

Kurs wczorajszy; Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
rs. 14 k. 80 (z ł .  98 gr. 20); wartość kup: k. 252/3.

Zebranie Właścicieli dóbr ziemsk: stowarzyszonych 
« Gub; R adom skiej, oddziału R a d o m , odbyło się w dniu 
20 b. m .  w R adom iu  pod przewodnictwem JW. Jasień
skiego  Leona, Dzie: dóbr R uszczy , na kiórem większo- 
ścią głosów wybrani zostali: na Radcę do Komitetu T.  
K. Boski Stan:, Dzie: dóbr B oie j na Radcę do D yr:G ł:-  
K onarski Andr:, z O zirm biowa}  na Radców d oD yr:S z:  
w Radomiu, Zdziechow ski Romuald, z Mleczkowa; Bu
kow iecki Adolf, z Korycisk; Jasiński Masy;, z Buiak; 
R ie t/in sk i Edm:, z Radastowa. Na Prezesa następnego 
zebiarna, E ra n n sk i  Bolesław, z Brogowa; na Zastępcę  
B ogucki Malachja9z, z Policzny.

W  ciągu upłyni mych 7 tygodni, wydarzyło się w ró
żnych stronach kraiu tutejszego 7 pożarów; znich tylko  
ieden był z powodu umyślnego podłożenia; lecz spraw
czyni tej zbrodni iuż została wyśledzoną izostaie pod Są
dem dla przykładnego ukarania. T akie  są nowe donie
sienia o szkodliwych wypadkach z powodu grzybów.

sircglja . —  Spodziewaią się, iż wiadomość o stano- 
wczem przyięciu prawa zbożowego przez izbę niższą, 
sprawi w Ameryce pomyślne wrażenie, i przyczyni się- 
do przyiaznego rozstrzygnienia sprawy O regon.—  1 4g0 
b. m. na posiedzeniu londyńskiego towarzystwa Misjo
narzy, odczytano sprawozdanie wykazuiące, i i  w z. vo. 
ku dochód towarzystwa wynosił 1 60 ,0 00  dukatów  
wydatki zaś 148 ,00 0  dukatów; w zaeuropejskich c zę 
ściach świata, towarzyśtwo ma 165 Misjonarzy europ; 
i  700 miejscowych.

F rancja . —  Deputowani stann francuzkiego handlo
wego 15go b. m. wrócili z Chin korwetą A lkm en ą  do 
R oszfor . —  Z R io  Janeiro  donoszą I6go L utego , iż 
Komendant Thiebault (T y b o l)  i 600  Francuzów bi
skajskich złożyli broń w skutek sporu z rządem w Mon
te v id eo .—  Dotychczas utworzyło sig około  17 towa-
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rzyętw ubiegaiących się o kolej żelazną z L u g d u n u  
do A w in jo n u . —  W  liczbie 252 ,383  pod ług  sprawozda
nia francuzkich kołnierzy z Igo Stycz: 2 8 4 4 r . ,  124 ,134  
nie umiało  ani czytać ani pisać. —  Do portu  O rca i 
pi-zybył sta tek  obładowany b ry ła m i  m arm uru ,  p rze -  
znaczonemi dla pomnika N a p o le o n a , w domu Inwa
lidów. B iorąc  w przecięciu, każda taka b ry ła  waży 
3 0 ,0 0 0  kilogramów. Urządzono do t ransportu  osobny 
furgon ciągniony p rzez  18 koni. —  M arszałek  B u - 
g c a u d  (Ciużo) dla tego m iał sk łonić  się zażądać d y 
misji, ponieważ w sprawozdaniu Pana D u fa u r e  (D ju -  
for)  z okoliczności roztrząsania budżetu  Algierji , z b y t  
<rstro zganiono zarząd tej prowincji; M arszałek  nadto 
będąc pew nym , iż wkrótce ma być uskuteczniony p lan  
względem zamienienia Algierji w W ice Królestwo, po
stanowił nie dać się uprzedzić ,  i sam p ros i ł  o dymisję,. 
Bada ministerjalna postanowiła iednak  nie udzielić mu 
takowej.

H isz p a n ja .  —  J. Cj W .  W ie lk i  Xiąźę K o n s t a n t y ,  

K iążę  i Xiężna Sasko-Koburgscy, przyby li  3 Maja doG i-  
b ra l ta ru .  W ie lk i  X iążę m ia ł  zamiar opuścić G ib ra l ta r  5 
lu b  6 Maja, i udać się z swoią esk ad rą  do Kadyxu.

N ie m c y . —  W  malarni Królewsko Bawarskiej , ma
liną te raz  kosztem Króla, 4 ry  okna do Kościoła ka te
dralnego w Kolonji. Kosztować będą 1 0 0 ,00 0  fr . Ro
bota ich ukończoną zostanie dopiero w r. 1848 .  W ł a 
śnie wtedy upływ ać będzie 6 00  lat od założenia tej 
s tarożytnej Ś w ią ty n i .—  Donoszą z H fie d n ia : T ego
roczna prze jażdżka  po Pra terze  w dniu 1 Maja, nie  
b y ła  tak liczna iak zw ykle ,  a to z powodu bardzo zi
mnego powietrza; z rana spad ło  nawet trochę śniegu. 
19. Cesarz i Cesarzowa M a tk a , wraz z Xiążętami do
mu Cesarskiego, mieli udział w tej majówce.^

Berlin- 2 3  M a ja .  —  A rcy-Biskup Gnieźnieński i P o -
arrański P r z y lu s k i ,  pow rócił do Poznania.

W ie d e ń  2 1  M a ja .  —  J. C. M. panuiąca Cesarzowa
w j e ż d ż a  ; u t r o w ieczo rem  w to w arzy s tw ie  A rcy-X ięcia  
F ra n c is zk a  K a ro la ,  s ta tk iem  p a ro w y m  A r c y X i ą i § 
L u d w ik  z t a d  do Salzburga, ab y  tam  z jechać  się z N .  
C E S A R Z O W A  Rossyjską. Mówią, że N. C E S A R Z O W A  
R p s s y j s k a ,  4 do 5 dni tam  bawić bgdzie .  (G . W r o c ł . )

Włochy 16 M a ja . -  W ed le  o trzym anych  z W e -  
• 4 " i Ł c i ,  N. C E S A R Z O W A  Rossyjską w towa- 
i-systwie J . C .  W .  Wielkiej Xczk> O lg i ,  iak  n .e m m e j  
i  K. W .  owdowiałej W ielk iej Xżny M e k le m b u r g s k .  - 
S zw eryńsk .e j ,  i Następcy Tronu W .rtem bergsk iego ,  o- 
puści ły  miasto nasze 15go Maja w godzinie południowej 
ko le ią  żelazną, i udały  się przez W eronę  do S a lz b u r 
ga .  (G . S zląska .)

Celem  zapobieżenia zamieszkom W państwie P a p i e ż -  
kif.m, tameczna siła zbrojna ciągle bywa pomnażaną. —  
Do R z y m u  p rz y b y ło  40 E tyopek ,  które dawniej b y ły

niewolnicami, a k tó re  zostały Wykupione prSfez Zakbtą- 
nice K a rm e lilk i  w K a irze  i A le x a n d r j i .

R o  zm a ito śc i. —  P izy  zielonym stoliku w P a ry  fu ,  
znajdowało się do 14stu szulerów otaczających b a nk ie 
ra który  m ia ł  wielką sjimmę przed sobą; ieden z nich 
zaw oła ł :  banko! i w ygrał.  Już wyciągnął r ę k ę ,  aby  
schwycić swą zdobycz, gdy ciągnący za trzym ał go i r z e k ł :  
nZa pozwoleniem, słówko ty lko powiem, nim pan we
źmiesz moie pieniądze, raez dowieść, że m ógłbyś  zap ła 
cić w razie p rzegrane j.”  »Tu leży 150 luidorów, czy  
masz Pan tyle przy sobie?”  Przeciw tej in terpeilacji  szu
le r  protestował tem mocniej, że nie b y ł  w możności z ł o 
żyć żądanego dowodu. W ezw ani uczestnicy i wspólnicy 
g ry  do osądzenia sporu, •św iadczyli:  że w ygryw aiącym a 
praw o do pieniędzy, ponieważ kwestję  taką  n a leża ła  
p rzed  ciągnięciem położyć ,  by  teraz m ogła coś znaczyć. 
nPrzyjmuię wyrok, odpowiedzia ł przegryw ający , iednak  
a . t rzym u ię  pieniądze na rachunek  tego co mi Pan winie- 
n eś .”  «Ależ ja z panem nigdy nie g ra łem . ’ iP ra w d a ,  
ale  to nie zmniejsza mego nieszczęścia, albowiem b y łe m  
tak  n ie roz tropny ,  że p rzy ią łem  iako w yp ła tę  summ w y
granych przezem nie p rzek az  wierzytelności summ p rze 
granych do innych p rzeą  Pana.”  uGóż Pan chcesz ? od 
z łego d łużn ika  i p lew y dobre . Oto są, mówił dalej, o -  
tw ieraiąc pu lja res ,  listy pańskich  wierzycieli z rzek a ią -  
cych się na rzecz moią swoich pretensji  do Pana. Mani 
ich za 25 tysięcy franków , z teg» teraz strącim y owe 3 
tysiące franków, k tó re  leżą właśnie przedem ną. T y u i  
razem  wspólnicy g ry  przyznali słuszność wierzycielowi 
substytnowanemn. Nazaiutrz szu ler,  k tó ry  b y ł  basdzo 
zręcznym  fechmisłrzein, zażąd a ł  od bankiera  zadość u -  
czynienia za zniewagę w yrządzoną mu wczoraj.  »Gazdzo 
chętnie ,  odpowiedział, będę  mu s łu ż y ł ,  iak mi Pan za
p łac isz ,  albowiem, ie łe l i  nieszczęściem Pana zabiię, 
s tracę moie 22 tysiące franków, a dopóki Pan żyiesz, 
mam choć s łabą nadzieię, że k iedyś odbiorę moie p ie 
n iądze .”  Ale szuler wolał być  d łu żn ik iem  p rzez  c a łe  
swe życie, niżeli zyskać zadość uczynienie za tak ą  cenę. 
 Pewny Konsyljarz mówił do swego przyjaciela, gd y 
bym  miał co dobrego, p ro s i łb ym  cię dziś na obiad. S ł u 
ga k tó ry  za nim s z e d ł ,  r z e k ł  po cichu: nPrzecież Pan  
masz g łów kę  cielęcą.” —  Poczciwemu bogaczowi p rz « -  
k ład ano ,  że ma za wielu s łużących ,  bez k tó ry c h  obejść  
się może. »W iem  do b rze ,”  odpowiedzia ł bogacz ,_«ale  
tiŁsba « §  ich spytać, czy się oni b ezen m ie .o b e jd ą .”

S Z A R A D A .
0o posłania pierwsze trzecie.
Łub w zabawie, iak zechcecie,
T)m gi wstecznie, każdy powie 
Źe mięizkanie miewa w głowie.
W szystk ie  z dawnej swej wielkości,
Zostawiły tylko . . .  kości!

(Zeszła Szarada Okoliczności).
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P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Baer K aro l  Radca * Pe te rsb u rg a ;  Kouti Ale: C u k ie r :  zK ie le ;  

C l ia r l ie r  Aug: Inżen: p ry w :  z Belgji;  Gjowanni Usuła i Stefan 
poddani P e rscy ,  z K rakow a:  Kocbanowski Jau  Ob: z P e te r s b u r -  
ga; S iek lu ck i  Jó z e f  U rzęd: z Grodna.  (G .  P . )

UO SIE§IElVIil,
Dnia 25 b. m, wieczorem, idąc ulicą M iodow ą i S e n a to r sk ą ,  

do Saskiego O g rodu  lub w O g ro d z ie ,  zgub iono  B R O S Z Ę  
z ło t ą  z g rana tam i.  U prasza  się ł a sk aw eg o  Z na lazcy ,  o o d 
danie i ej na ulicę D ługą  w domu pod S r  543 na 2m p ią -  
t r z e ,  po lewej stronie  od frontu, za nagrodą.

Dnia 24 b. m. o godzinie 12 w południe,  w Ł az ien k ach  K ró 
lew sk ich ,  zgub ioną  zosta ła  B R A N S O L E T K A  tu rkusow a,  z za 
m eczkiem  wysadzanym brylancikami,  p r z y  niej znajdował się 
K rz y ż y k  k rw a w n ik o w y  w zło to  opraw ny. U p ra sz a  się ł a 
ska w ego  Znalazcy ,  o oddanie iej p rzy  ul: W ie jsk ie j  Nr 113 l/a 
na 2 gie p ią t ro ,  za co prócz wdzięczności, o t r zy m a  p rz y z w o i 
tą  nagrodę.

%  W  dniu 15 (27)  Maja r .  b. i dni nas tępnych, zawsze od #  
g  godziny l i t e j  z rana poczynaiąc, tu w W arszaw ie  p r z y *  
“ ulicy K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie ,  w Pałacu Saski z w a n y m #  

pod Nrem 413 lit :  A, w części lewej na lszem  p ią t rze ,^ ,  
wchodząc w bramę po p raw ej  s t ron ie ,  kon tynu ie  się l i - %  

Ł  cytacja  wszelkich R U C H O M O Ś C I ,  tak G o s p o d a r s k i c h ,^  
J p a k o t e ź  do umeblowania Salonów służących. %
tk

Na zadanie SSrów  niegdy Alexandra  Paschalis J a k u b o w i 
cza,  tudzież  na mocy zalecenia presidii  T ry b :  C y w :  Gubcr:
W arsz a w sk ie j ,  sprzedane zostaną d ro g ą  publicznej  l icytacji , 
p rzed  podpisanym  R eieutem, na gruncie  dobr  Ła/ .uiewa w 0 -  
k r ę g u  Błońskim położony ch, w dniu 1 6 /2 8  Maja r .  b. od go 
dziny 9 rano, rozmaite  Ruchomości,  iako to : G arderoba,  Bie
lizna, M e b le ,  Lustra ,  P ow óz ,  B ryczka ,  Z ap rzęg i ,  Konie i 
M ie d J ,  do spadku pomienionego niegdy A lexandra  Paschalis 
Jaku b o w icza  należące, za  go tow e na tychm iast  p łac ić  się ma
jące  p ieuiądze .  M a s ł  o w s k i, R. K. Z .  G. .

W  dniu 18 (30)  Maja r. b. w M agistrac ie  M iasta  G ro d z i 
ska ,  odbędzie się głośna in plus L icy tac ja  na sprzedanie  
K O L O N  J I  w Stary ch Budach, do D rog i  Żelaznej W arszaw  - 
sk e -W ie d e ń sk ie j  należącej , w Powiecie  Sochaczew skini, obok  
D om ku  D rożu iczego  Nro 38, o w io rs t  8 za Miastem G ro d z i 
sk iem po łożonej .  L icy tac ja  rozpocznie  się od Summy rubli  
sr .  128 k. 2 .—  W a r u n k i  do licy tacji ,  taxa  i plan sy tuacy jny ,  
każdego  czasn p rze jrz ane  być mogą w D rukarn i  K u r je ra ,  
w Biurze  Inżen ie ra  O ddz ia łu  Igo D ro g i  Żelaznej na Stacji 
g łów nej  w W arszaw  ie,i w M agistrac ie  Miasta G rodziska .

Do S k ł a d u  H erba ty  Chińskiej Jana  G ryd in a  2go przy A  

v u l ic v  N ow y -Ś w ia t ,  w domu F ry d ry c h s a  Nro 1251, w p r o s t J  
I jJa te i t  Rzeźniczych,  nadszedł t ranspor t  5 S E 8 & I 8 A ' 1 ' Y ( l  
TCHIŃSKIEJ w różnych gatunkach, w paczkach a 
|)5Gcio fun tow ych , f an tow ych ,  pół  fun tow ych  i ć w i t r ć - f ę n - ( |  
setowych, oplombowanych; k tó ra  sprzedaie  się po cenie zni-A 
yżone j ,  na każdej paczce zamieszczonej.  \ |

U rzą d  T/Oterji w K rólestw ie P ulskiem .
K o l lek to r  miejscow y Nelken, don iósł  U rzęd o w i  L o te r j i , i ż  

p rzes łane  p rzez  n iego do miasta T y k o c in a ,  Subko l lek to ro w i  
L e y b k o  Sch iezyger ,  Losy do 5 kl: 67  L o t: ,  p ed  następuiącemi 
num eram i:  Nr 368 % ’ 142łi a/ i ,  1427 *4,  1428 * /i, 1429 % ,  
1430 V i ,  2 3 1 9 % ,  23 .’0 2/s« 15,061 * /,. 15,062 a/ 2, 15,063 s/ 2, 
15-,064 ? /), 15.065 -/o. 4ŻC6 3/s , 4 .6 7  3/s, 4272 */s. 4273 Va,

42 7 5  s/a, 4 2 7 7  % , 427 8  3/ s ,  4 2 7 9 % ,  1 0 ,3 5 2  y 3, 1 0 ,3 5 5  % ,  
1 0 ,3 5 7  3 / 3 ,  1 0 ,3 5 8  3 / j ,  1 0 ,3 5 9  3 / 3 ,  10 ,3 6 0  3 /35 1 0 ,6 6 6  3 ^ ,
--------------  --------------- 10  6 6 9  3 / 3 ,  1 0 ,6 7 1  3/3 ,

10,675 3/3 ,
1 6 ,4 1 6 3/3 ,
16.435 3 /s ,

16 ,4 5 5  3 /ś ,
1 6 ,4 6 1  3/ 3 ,
1 8 ,0 4 4  3 /s ,

10,668 3/ 3 , 
10,674 3/ 3 , 
16,415 3 / j ,  
16,434 3/ 3 , 
16 ,454 3 / - ,  
16,459 3 / 3 ,

18,042 3 /j,

1 6 . 4 1 1  3/ 3 ,  

16,417 3 /- , 
1 6 , 4 5 1  3/ 3 ,  

1 6 , 4 5 6  3 / j ,  
1 6 . 4 6 2  3 / a ,  
18,045 3/3,

10,672 3 / , . ,

16,412 3/3* 
16 ,418 3 / ,  
16,452 % ,  
16,457 3 /,, 
16 ,463 :i/3 , 
18,046 3 /j,

10,667 3/3,
10,673 3 /3,
16,414 3 / s ,
16,419 3 /3,
16 ,453 3/ 3 ,
16 ,458 % ,

18,’047 y l '  18 ,049 y s T 21,405 2 1 , l 0 6 "' /* '1, 21,407 ,0/tb ,
2 1 ,408  10/io , 21 ,410 lo/ 10t 21,411 ,a/io  i 21,412 °/io , sk radzio-  
ne zos ta ły .  Z  tego pow oda  U rząd  L o te r j i  os t rzega  niniej-  
szem, i i  tak o w e  żadnego waloru  nie niaią, i nikt  nie może 
mieć żadnej p re tensji  do w ygrane j  iakaby na nie p rzypaść  
mogła; a lbowiem w miejsce tych  skradzionych L osów , wyda
ne są d u p l ik a ty ,  i w y g ra n a  iakaby w 5 kl: I,a Losy u g ó ry  
wymienione \ rzypaść  m o g ła ,  ty lko  posiadaczowi dup l ika tu  
w yp łaco n ą  zostanie .—  Referendarz  Stanu, Naczelnik U rzędu ,  
S . fV e rn e r , Sekretarz .,  K. T ren .

Osoba nie m ogąca  zajmować M IE S Z K A N IE  L E T N IE ,  shła*- 
daiące się z 2ch Pokoi w W I E R Z B N IE ,  w iednym z lepszych 
D om ków , na g ó rz e  po łożo n y ch ,  życzy sobie takowe odsttęr 
p ić  za  cenę zniżoną. K tó b y  chciał  Mieszkanie to na I&ii 
naiąć, może się zgłos ić  do R z ądcy  Posiadłości W ie rzb n ie ,  
i obejrzeć  ie każdego czasu.

P o t rz eb n y  R Z Ą D C A  D O M U , za  wynagrodzeniem ty lko  -po
mieszkania. W iadom ość  u S t ró ż a  M i c l i a ł a , pod N r  
lit :  B, p rzy  ulicy Mazowieckie j .
^  W czora j  po p o łudn iu ,  zg inę ła  S U C ZK A  -czarna,
^ 1 2 .  na ł e b k a  ł a tk i  s iwe ,  znaki nad ślipiami, 1 ł a p ld  

podpalane, dość m ała,  t łusta ,  k ró tk ie j  szerści , i 
z o b różką  z kora lów  szklannych. U p rasza  się o o d p ro w a d z e 
nie  do domu Rembaczewskiego p r z y  ulicy  N o w y - ś w ia t .N r  
1270 ,  za  nagrodą  zł. 20.   _

Dziś rano c iep ła  s topni 6. W czo ra j  w po łudn ie  10. 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś , 14 raz  P io tr  i P cr*vł. 

21 raz D októr M ed ycyn y . Ta?ice.

U PIWO BAWARSKIE g
M  z w a n e  ^5
R b o c k -b i e r .
M i  Fabryki J. G. SCH AEFER et 'Comp
■jz będ/.ie sprzedaw ane J U T R O  i P O J U T R Z E ,  p rzy  

‘ O tw arc iu  O G R O D U , w P a ła c u  D zia łyńsk ich  na L e 
sznie,  Kufel po g r .  10. _______

'  O BAWARSKIE f
z w a n e

B O C K B 1 ER:
J. G. SCH AEFER -etz Fabryki J. G. SCH AEFER et Comp:, ' 

)(bedzie sprzedawane u podpisanego w ŁOYAICZU v* pier-ą 
i d rug i  dzień ś w i ą t  Z ie lonych. —  Tamże dostanie.w s z y

B w s z e l l
i K R Ę l

telkich P R Z E K Ą S E K ;  oraz M U Z Y K A , B I L L A R D , ^  
Ę G 1E L N IA  i inne Z abaw y ,  będą uprzyjem niać  p o b y t ?  

^ S z a n o w n y m  Gościom. Na k tó r e  Zabaw y,  iadące z \ V a r - m  
Ł s z a w y  Osoby Koleią że lazną ,  iak ró w n ie  i i  o k o l i c y , ?  
' z a p r a s z a .  A. S za b to u sk i. ^
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